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ZŁÓZ WąGLA KAMIENNEGO

Streszczenie. W artykule omówiono najważniejsze problemy i kie- 
runki postępu naukowo-technicznego, zwięzane z dokumentowaniem geo­
logicznym złóż węgla kamiennego, w oparciu o doświadczenia wielo­
letniej działalności w tej dziedzinie.

Określono charakter prac dokumentacyjnych i ich miejsce w geolo­
gii górniczej oraz znaczenie dla rozwoju górnictwa. Omówiono wybra­
ne problemy wynlkajęce z praktyki dokumentacyjnej w zakresie spraw 
technicznych, formalnych i merytorycznych, podajęc propozycje wnio­
sków.

1. WPROWADZENIE

Dokumentowanie geologiczne złóż, w znaczeniu tutaj użytym. Jest dzia- 
łałnośclę geologiczna obejmujęcę badanie i rozpoznawanie złóż oraz opra­
cowanie wyników wykonanych prac badawczych celem uzyskania danych dla ra­
cjonalnego projektowania i zagospodarowania górniczego złoża i przyszłej 
jego eksploatacji.

Tak określona działalność wchodzi w zakres geologii górniczej (kopal­
nianej), stanowiąc początkowy etap obsługi geologicznej złoża kopaliny 
dla potrzeb górnictwa.

W Polsce dokumentowanie geologiczne złóż, w obecnym pojęciu, ma Już 
ponad 30-letnię tradycję. Pierwsze akty prawne dotyczące tego zagadnienia 
wydano w 1952 r. [20] . Początkowo skromne objętościowo i treściowo doku­
mentacje geologiczne złóż węgla wykonywane w latach pięćdziesiątych przez 
mierniczych górniczych rozrosły się w miarę rozwoju potrzeb użytkowników 
złóż, ulepszania sprzętu i metod badawczych oraz zmian w uwarunkowaniach 
techniczno-ekonomicznych górnictwa i ogólnego rozwoju nauk geologicznych 
i pokrewnych - do obszernych opracować.

Treść i cele dokumentacji geologicznych złóż węgla oraz zagadnienia z 
nimi związane przedstawia schematycznie rys. 1. Operaty dokumentacyjne, 
obok posiadania cech formalno-prawnych stanowią dokumentacje naukowo-tech­
niczne złożowych zagadnieó geologicznych. Rejestrowane są w nich 1 utrwa­
lane w formie opisowej 1 graficznej fakty i obserwacje geologiczne uzyski-
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Ryt. ł. Dokumentacja geologiczna złoża 
Fig. Î. Geological documentation of the depoeit



Problemy 1 kierunki postępu... 55

wane podczas rozpoznawanie złoża oraz wyciągane na ich podstawie-, wnioski 
koncepcyjno-interpretacyjne. Prace dokumentacyjne, szczególnie na nowych 
złożach, począwszy od zaprojektowania prac badawczych, poprzez nadzór i 
kontrolę ich realizacji, a skończywszy na opracowaniu ich wyników, maję 
charakter koncepcyjny, w wielu elementach niepowtarzalny. Prace ta stano­
wię niejednokrotnie źródło podstawowych materiałów dla ogólniejszych syn­
tez i opracowań geologicznych. Rozwój oraz aktualny zskres i poziom doku­
mentowania geologicznego złóż węgla jest wynikiem i świadectwem bogatego 
dorobku polskich geologów węglowych [2 , 3].

Dokumentacje geologiczne nowych złóż maję istotne znaczenie dla projek­
towania i budowy nowych kopalń, czyli dla rozwoju górnictwa. Dobra doku­
mentacja geologiczna to podstawa dla właściwej decyzji o inwestycji gór­
niczej , dla prawidłowego projektowania górniczego i właściwej koncepcji 
budowy kopalni. Stęd, problemy dokumentowania geologicznego złóż to nie 
tylko problemy jednostek wykonujących dokumentacje. Winny one być w kręgu 
zainteresowania całego górnictwa.

Geologie górnicza, a zatem i dokumentowanie geologiczne złóż łączy w 
swym zakresie elementy wielu dyscyplin nauk o Ziemi, Jak: geologia dyna­
miczna i strukturalna, geologia historyczna i stratygraficzna, paleonto­
logia, geochemia, mineralogia i petrografia, geologia złożowa, hydrogeo­
logia, geologia inżynierska, geofizyka stosowana, geologia gospodarcza.
Na proces dokumentowania geologicznego złóż węgla składa się szereg eta­
pów p r B C  z zakresu różnych asortymentów. Wymienić tu można: prace wiert­
nicze, geofizyczne, terenowe i kameralne prace dokumentacyjne, prace la­
boratoryjne z różnych dziedzin, prace geodezyjne itp. Schemat prac geolo­
gicznych dla udokumentowania złoża węgla przedstawia rys. 2.

Każdy z etapów i asortymentów prsc ma własną specyfikę i związane z 
nią problemy i zagadnienia, których optymalne rozwiązanie przyczyniłoby 
się do postępu w dokumentowaniu geologicznym złóż.

Za miernik postępu w dokumentowaniu geologicznym złóż winno się uwa­

żać :

- wzrost ilości i wiarygodności informacji zawartych w dokumentacjach,
- sprecyzowanie niezbędnego zakresu badań i informacji oraz formy ich 

prezentowania,
- ograniczenie wydatkowanych środków (ludzkich i materialnych) na ich 

uzyskanie.

°Wśród problemów wynikających z praktyki dokumentacyjnej można wyróżnić:

techniczne - dotyczące sprzętu i środków technicznych do prowadzenia 

prac,
formalne - leglalacyjno-organizacyjne. dotyczące weryfikacji i modyfi­

kacji niektórych przepisów, 
merytoryczne- dotyczące metodyki prac, interpretacji wyników Itp.
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2. PRACE WIERTNICZE

Rozpoznawanie nowych złóż węgla w warunkach polskich zagłębi prowadzo­
ne Jest wyłęcznie za pomocę wierceń. Stęd istotna rola prac wiertniczych 
w dokumentowaniu geologicznym złóż. Aktualna technologia wierceń, oparta 
na stosowaniu koronek diamentowych i dajęce odpowiednie uzyski rdzenia, 
spełnia wymogi właściwego dokumentowania złóż.

Problemem jest zapewnienie możliwości (środki dewizowe, zaopatrzenie 
sprzętowe) utrzymania tej technologii na przyszłość. Odejście od niej 
stanowiłoby poważny regres w dokumentowaniu złóż. Wyniki otworów wierco­
nych niewłaściwę technologię w latach pięćdziesiętych i sześćdziesiętych 
do dziś rzutuję negatywnie na rozpoznanie szeregu złóż w GZW.

Wiercenia sę najbardziej kosztownym elementem prac badawczych i doku­
mentacyjnych. Aspekt ekonomiczny i zasady gospodarności powoduję, że szu­
kane sę kierunki obniżenia kosztów wierceń.

Potencjalne możliwości obniżki kosztów wierceń badawczych to:

- ograniczenie metrażu wierceń przez optymalizację ich ilości, rozmiesz­
czenia i głębokości (uzyskanie niezbędnej dokładności rozpoznania przy 
najmniejszej ilości wierceń),

- ograniczenie wierceń rdzeniowych,
- miniaturyzacja średnic wierceń,
- poszerzanie zakresu stosowania metod geofizycznych.

Wymienione kierunki w odniesieniu do złóż węgla nie rokuję większych efek­
tów.

Zakładane w projektach prac geologicznych ilości otworów dla rozwlęza- 
nia danego zadania geologicznego wynikaję z obowięzujęcej "Instrukcji w 
sprawie zasad i sposobu ustalania zasobów złoża kopaliny stałej..." z 
1980 r. Mimo zaostrzonych wymogów wprowadzonych przez tę "Instrukcję" od­
nośnie do gęstości sieci punktów rozpoznawczych (otworów) - (rys. 3), 
praktyka geologiczno-górnicza wykazuje, że na złożach węgla siatka wier­
ceń upoważniajęca do uznania zasobów za rozpoznane w kategorii C^. a na­
wet B, nie daje dostatecznie pewnego rozpoznania niektórych elementów bu­
dowy złoża, oczekiwanego przez projektantów górniczych i użytkowników 

złóż.
Głębokości projektowanych otworów wynikaję z zadanej przez zleceniodawcę 
(użytkownika złoża) głębokości rozpoznania oraz niejednokrotnie z koniecz­
ności uzyskania niezbędnych danych geologicznych dla rozwięzania budowy 
złoża (np. stwierdzenie przewodniego pokładu lub poziomu stratygraficzne­
go). Możliwe niekiedy ograniczenie głębokości otworów w dostosowaniu do 
aktualnych potrzeb górnictwa Jest oszczędnośclę pozornę. Przykłady wska­
zuję. że dla złóż rozpoznanych dawniej do mniejszej głębokości potrzebne 
Jest obecnie głębsza rozpoznanie, co powoduje konieczność wiercenia no­
wych otworów i dodatkowa nakłady finansowa.
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Przestrzeganym obowiązkiem geologa-dokumsntatora, wynikajęcym tak z 
przepisów o dozorze geologicznym. Jak i z etyki zawodowej, jest bieżęca 
analiza realizowanych prac rozpoznawczych i ewentualne ograniczenie wier* 
ceń w przypadku możliwości uzyskania celu przy mniejszym metrażu.

W określonych przypadkach (rozpoznawanie głębszych poziomów kopslń 
czynnych), dla oszczędności metrażu wierceń należy w szerszym zakresie 
wykorzystywać wiercenia dołowe, przy równoczesnym zapewnieniu odpowied­
niej wiarygodności ich wyników (odpowiednie urzędzenia do wierceń rdze­
niowych, badania karotażowe).

Racjonalne stosowanie wierceń bezrdzeniowych przy rozpoznawaniu złóż 
węgla ma ograniczony zakres możliwości. Wiercenia rdzeniowe - mimo pozy­
tywnych efektów badań karotaźowych - mogę być wykonywane Jedynie na dal­
szych etapach rozpoznania, w określonych przypadkach (przewiercanie gru­
bych kompleksów nadkładu trzeciorzędowego, odcinków profilu karbonu roz­
poznanych robotami górniczymi itp. ).

Rdzeniowe otwory wiertnicze sę i zapewne długo Jeszcze będę niezastę- 
pionę metodę badań złóż węgla. Cedynie bowiem rdzeń wiertniczy gwaran­
tuje uzyskiwanie wiarygodnych próbek węgla dla określenia Jego parame­
trów Jakościowych, materiałów paleontologicznych dla celów stratygraficz- 
no-korelacyjnych i materiału dla określenia charakteru i własności skał 
złożowych.

Miniaturyzacja średnic wierceń badawczych niesie z sobę efekty niepo- 
żędane dis dokumentowania geologicznego. Ogranicza ona ilość materiału 
badawczego uzyskiwanego z otworu, a przede wszystkim jej granice wyznacza 
ję niezbędne ilości próbek kopaliny do wykonania pełnego zakresu badań 
Jej technologiczno-chemicznych parametrów jakościowych.

Uzyskanie odpowiedniej wielkości próbki do wykonania wskaźnikowych ana 
liz technologiczno-chemicznych węgla (przy grubości pokładu 0,5 m i 70- 
procentowym uzysku rdzenia) wymaga średnicy wiercenia 76/49 mm, a odpo­
wiednio dla analiz rozszerzonych - średnicy 93/66 mm.

3. PRACE GEOFIZYCZNE

Geofizyka wiertnicza Jest obecnie powszechnie stosowana w rozpoznawa­
niu złóż węgl8. Wykonywane w otworach pomiary geofizyczne dostarczaję 
szerokiego zakresu informacji. Pozwalaję one wydzielać w profilu litolo­
gicznym pokłady i warstwy węglowe oraz określać ich mięższość 1 głębokość 
zalegania i na interpretację profilu litologicznego przewierconych warstw 
umożliwiaję określenie warunków hydrogeologicznych, gazowych i geotermicz 
nych górotworu oraz stan techniczny otworu.
Badania karotażowe sę i winny być nadal systematycznie rozwijane przez 
wypracowywanie i wdrażanie nowych metod pomiarowych oraz doskonalenie 
sprzętu pomiarowego i interpretacji wyników.
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W ostatnich latach w Ośrodku Badawczo-Rozwojowym Techniki Geologicznej 
w Warszawie oraz na AGH prowadzone są prace doświadczalne nad określenie» 
niektórych parametrów jakościowych, węgla, (gęstość właściwa., zawartość wil­
goci , popiołu, siarki i inne) za pomocą profilowania i neutron-f
spektrometrycznego. Wyniki tych prac są ciekawe, jednak jak na razie nie 
dość precyzyjne. Oznacza to, że metody te nie będą mogły zastąpić klasycz­
nych badań laboratoryjnych, szczególnie w odniesieniu do niektórych para­
metrów technologicznych węgla, jak np. zdolności koksowniczych, zawarto­
ści produktów wytlewania i innych. Należy podjąć na nowo prace (prowadzo­
ne były w łatach sześdżiesiątych ) nad korelacją pokładów.węgla między 
otworami metodami geofizyki wiertniczej i badania nad wypracowaniem metod 
określania własności geomechanieznych skał, na podstawie pomiarów geofi­
zycznych.

Ważnym problemem jest rozszerzenie wykonywania badań geofizycznych w 
otworach dołowych oraz określanie w otworach wiertniczych azymutu upadu 
warstw. Znajomość kierunku upadu warstw jest bardzo istotną informacją 
dla właściwego rozwiązania budowy strukturalnej nowo rozpoznawanego zło­
ża, szczególnie o skomplikowanej tektonice i dla uściślenia jej obrazu 
przedstawianego w dokumentacji geologicznej. Ma to duże znaczenie dla 
projektowania górniczego.

Profilowanie upadu warstw (PUW) od wielu już lat wchodzi w skład stan­
dardowego, szczególnego zestawu profilowań geofizycznych wykonywanych w 
otworach naftowych, a ostatnio (druga połowa lat siedemdziesiątych) rów­
nież w otworach węglowych, przez wszystkie wiodące zachodnie firmy geo­
fizyczne.

Zastosowanie profilowania upadu warstw, przy użyciu zminiaturyzowanych 
sond, w badaniach złóż węgla otworzyło nowy etap rozwoju "węglowej" geo­
fizyki wiertniczej. Wyniki otrzymywane z geologicznej interpretacji pro­
filowania upadu warstw, obok danych o strukturalnych kątach upadu, dają 
nieosiągalne dotąd informacje z zakresu sedymehfoiogii i tektoniki {9, 
lo) . Zakład Geofizyki Górnictwa Naftowego w Krakowie wykonuje Cod 1976 r. } 
w otworach naftowych o średnicy>216 mm profilowanie upadu warstw przy 
użyciu upadomierza własnej konstrukcji. Brak jest upadomierz.a do mało- 
średnicowych wierceń stosowanych na złozach węgla.

W ostatnich opracowanych projektach badań geologicznych (złoże KWK 
"Czeczott" i rejon Studzienice) założono wykonanie profilowania upadu 
warstw przez Zakład Geofizyki Górnictwa Naftowego. Zrealizowanie prac po­
zwoli na ocenę efektów. Wymagana do przeprowadzenia badań średnica otwo­
rów spowoduje znaczące podniesienie kosztu wierceń.

Stosowanie powierzchniowych badań geofizycznych (metody sejsmiczne, 
elektrooporowe, grawimetryczne) dla rozpoznawania złóż węgla jest ciągle 
sprawą kontrowersyjną. Metody te we wstępnych etapach rozpoznawania mogą 
częściowo ograniczyć ilość wierceń lub przynajmniej wskazać ich optymalną 

lokalizacj ę.
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Dla badań głębokiego podłoża oraz regionalnych struktur metody te nie­
wątpliwie są celowe i daję efekty. Dednakże, Jak to wynika z dotychczaso­
wych doświadczeń, w zakresie szczegółowego rozpoznania tektoniki górotworu 
karbońskiego oraz określenia morfologii stropu karbonu w ranach danego 
złoża nie daję one oczekiwanych wyników. Wydaje się celowe, aby kompetent­
ni specjaliści obiektywnie określili realne możliwości tych metod w zakre­
sie badania złóż węgla oraz celowość ich stosowania.

4. MATERIAŁY PODSTAWOWE

Istotnym elementem prawidłowego dokumentowania geologicznego złóż jest 
właściwe rejestrowanie i opracowanie podstawowych dsnych geologicznych 
uzyskiwanych z otworów wiertniczych i wyrobisk górniczych. Problem ten 
nie zawsze Jest w pełni doceniany. Obserwuje się ostatnio tendencję, że 
w procesie dokumentowania złóż węgla geometryczno-matematyczne ustalanie 
zasobów i formalna ich klasyfikacja przysłaniają takie zagadnienia jak: 
kompletność i fachowość rejestracji danych podstawowych, zagadnienia wła­
ściwego rozwiązania budowy geologicznej złoża, zalegania i wykształcenia 
poszczególnych pokładów. Niekiedy ma to podłoże w obecnych uwarunkowaniach 
kadrowych i ekonomicznych Jednostek wykonawczych.

Nie dość dokładnie sprofiłowany, opróbowany i opracowany geologicznie 
otwór wiertniczy, szyb czy przekop powoduje często nieodwracalne straty 
poznawcze i informacyjne dla późniejszych opracowań syntetycznych.

Podniesienie na wyższy poziom profilowania geologicznego otworów wiert­
niczych i wyrobisk górniczych może dać wypracowanie i powszechne wdroże­
nie wzorca opisu litologicznych cech karbońskich utworów węglonośnych.

Wprowadzenie takiego wzorca JtJ miałoby na celu:

- zapewnienie właściwego zakresu rejestracji cech opisywanych otworów,
- ujednolicenie terminologii stosowanej w opisach i przez to uzyskanie 

jednoznaczności opisów sporządzanych przez różne osoby,
- wprowadzenie do opisu danych, dotyczących tych cech, które są obecnie 

pomijane, a które mają istotne znaczenie w rekonstrukcji depozycji pro­
filowanych osadów i mogą być pomocne w rozwiązywaniu praktycznych za­
gadnień dokumentowania złóż, jak np. w lokalnej i regionalnej korelacji 
oraz w przewidywaniach dotyczących laterslnego zasięgu pakietów skał 
płonnych i pokładów węgla, rozszczepiania 1 wyklinowsnia się pokładów 

itp.

Wzorzec winien być tak sporządzony, aby opis rd zenia był do st os ow an y 

do wymogów obowiązujących norm oraz do potrzeb 03 ób ko rz y s ta j ą cy ch  z p r o ­

fili otworów w zakresie Innych dyscyplin geologii stosowanej, Jak ge ol o­

gia inżynierska czy hydrogeologia.
Ilość cech wymagających zarejestrowania winna być ograniczona do nie­

zbędnego Minimum, a opis nie powinien być czasochłonny.
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Z tym łączy się pośrednio potrzeba merytorycznej modyfikacji zasad 
sporządzania profilu geologicznych badawczych otworów Wiertniczych, wy­
konywanych na złożach węgla.
Dotychczas na kartach Otworów wiertniczych, sporządzanych W ramach prac 
geologiczno-dokumentacyjnych, przedstawione sę obok siebie dwa rodzaje 
informacji dotyczących profilu:

a) profil litologiczny wg danych z wiercenia i opisu rdzenia,
b) ustalone pokłady węglowe z mięższościaffli przyjętymi na podstawie ana­

lizy danych z wiercenia, profilowania rdzenia i badań geofizycznych 
oraz z głębokościami zalegania wg karotażu geofizycznego.

Informacje te nie koresponduję z sobę i nie sę skorelowane. Różnice w 
głębokościach zalegania pokładów wg danych z wiercenia i karotażu docho­
dzę niekiedy do kilku metrów.

Taka forma przedstawiania profilu i ustalania głębokości pokładów wę- 
gla przyjęta została w okresie, gdy stosowana technologia wierceń pozo­
stawiała wiele do życzenia. Słabe uzyski rdzenia i masowe opuszczanie 
(niewykazywanie) pokładów węgla podważały wiarygodność danych wiertni­
czych i preferowały dane z karotażu geofizycznego.

Obecna wersja profili stwarza wiele niejasności i trudności w pracach 
dokumentacyjnych: przy ustalaniu granic stratygraficznych, korelacji 
warstw, opisie różnego rodzaju próbek i analiz, charakterystyce geomecha- 
nicznych cech stropów i spęgów pokładów itp.

Głębokości pokładów węgla nie skorelowane z głębokościami granic lito­
logicznych uniemożliwiaję bezpośrednie wprowadzenie profili do banku da­
nych geologicznych.

Zagadnienie to było przedmiotem analizy |±3} w byłym Ośrodku BadawcZo- 
-Doświadczalnym Kombinatu Geologicznego Południe Jeszcze w 1978 r. Wnio­
ski z tej analizy sę nadal aktualne. Sugeruję one między innymi koniecz­
ność:

- sporzędzania w ramach wynikowej dokumentacji geologicznej otworu wiert­
niczego, na podstawie danych wiertniczych, opisu rdzenia i danych z ka­
rotażu, jednolitego skompilowanego profilu geologicznego przedstawiaję- 
cego litologię przewierconych warstw łęcznie Z ostatecznie ustalonymi 
pokładami węglowymi na wzór profili sporzędzanych od lat w Oddziale 
Górnoślęskim IG,

- odejścia od sztywnego przyjmowania, jako obowięzujęce, głębokości spę­
gów pokładów węglowych wg dartych' z karotażu.

5. NOWE ZASADY DOKUMENTOWANIA ZŁOZ WąGLA

Szeroki zakres problemów zawieraję "Nowe zasady dokumentowania złóż 
węgla kamiennego i racjonalnej gospodarki zasobami". Temat ten został pod­
jęty w Głównym Instytucie Górnictwa przed kilku laty na zlecenie Minister-
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stwa Górnictwa i Energetyka, w dężeniu do lepszego dostosowania dokumen­
tacji geologicznych do aktualnych potrzeb projektowania górniczego 1 wy­
mogów eksploatacji oraz racjonalizacji gospodarki zasobami złóż £4 , 5,
6], Niektóre założenia i rozwiązania tematu wnoszę radykalne zmiany w 
sposób dokumentowania geologicznego złóż węgla.

Zasadniczym elementem proponowanych rozwięzań jest, aby w dokumenta­
cji geologicznej , wykonywanej przez przedsiębiorstwa i służby geologicz­
ne, ustalone były zasoby geologiczne (ilość zasobów geologicznych w złożu 
wraz z określeniem naturalnych warunków ich występowania).

Kwalifikacja zasobów geologicznych na przemysłowe («bilansowe) nadeję- 
ce się do wyeksploatowania i nieprzymysłowe dokonywana byłaby w ramach 
projektu zagospodarowania złoża, w oparciu o udokumentowane warunki natu­
ralne i analizę techniczno-ekonomicznę.

Dalsze istotne elementy'nowych zasad dokumentowania dotyczę:

- wprowadzenia nowych kryteriów kwalifikowania pokładów węgla do zasobów 
geologicznych,

- obliczenia i wykazywania zasobów w jednostkach energii cieplnej,
- opróbowania pokładów,
- sporzędzania mapy pokładu dla dokumentowania zasobów wraz z wprowadze­

niem albumu profili strefy złożowej w punktach stwierdzeń oraz karty 
żródłowo-informacyjnej bloków geologicznych,

- zmiany sposobu oceny warunków geologiczno-górniczych jako podstawy 
określenia wartości przemysłowej zasobów,

- zniany sposobu ustalania stopnia rozpoznania geologicznego,
- dostosowania dokumentów źródłowych dokumentacji do zapisu w Banku Infor­

macji o złożu.

Szereg proponowanych rozwięzań jest merytorycznie słusznych i nowator­
skich, niektóre dyskusyjne. Praktyczne wdrożenie pozwoli na pełniejsza 
ocenę ich przydstności.
Nowe zasady nie uproszczę Jednak wbrew oczekiwaniom dokumentacji i nie 
zmniejszę Jej pracochłonności.

Trudność we wprowadzeniu nowych zasad stanowić może strona formalno- 
-legalizacyj na, bowiem prace dokumentacyjne sę w istotny sposób sformali­
zowane, obwarowane wieloma przepisami, instrukcjami, normami i zarzędze- 
niami. Dest tó potrzebne z uwagi na konieczność ujednolicenia postępowa­
nia i porównywalność wyników, ale stwarza problemy przy wprowadzaniu 
wszelkich zmian, ponieważ wymaga modyfikacji przepisów, często połęczonej 
z uzgodnieniami międzyresortowymi.

Oak na przykład pogodzić proponowane odejście od dotychczasowego poję­
cia zasobów bilansowych i pozabilansowych z zupełnie niedawno (czerwiec 
1985 r.) zaakceptowana przez MG1E klasyfikację zasobów? Podstawę tej kla­
syfikacji sę "Wytyczne dotyczęce klasyfikacji zasobów oraz określenia kry­
teriów bilansowości zasobów złóż kopalni stałych" przygotowane przez Mię­
dzyresortowy Zespół Ekspertów powołany przez b. Centralny Urzęd Geologii,
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a uzgodnione ostatecznie w MGiE przy udziale przedstawicieli CUG, WUG i 
Komisji Planowania przy RM.

Obok przedstawionych już przez Główny Instytut Górnictwa propozycji 
[4 , 5, 6, 8] , w wyniku dyskusji w Zespole Konsultacyjnym powołanym dla 
omawianego tematu, sprecyzowano szereg dalszych zadah wymagających roz­
wiązania.

Dotyczą one projektowania badań, rozpoznawania złóż węgla i ich doku­
mentowania geologicznego, jak również zagadnień z zakresu oceny i kwali­
fikacji zasobów ze względu na ich wartość przemysłową oraz oceny stopnia 
ich wykorzystania.

Zadania z zakresu rozpoznawania i dokumentowania geologicznego złóż 
obejmują:

- określenie gęstości punktów rozpoznawczych i stopnia rozpoznania zaso­
bów przy zastosowaniu metod matematyczno-statystycznych,

- zakres i metody badań makroskopowych i laboratoryjnych węgli i kopalin
towarzyszących w otworach wiertniczych i wyrobiskach górniczych,

- zakres i metodykę badań geofizycznych na złożach węgla,
- zakres i metodykę badań naturalnych warunków geologiczno-górniczych

złóż węgla oraz formę ich dokumentowania, w tym badań warunków hydro­
geologicznych, gazowych, geotermicznych i geologiczno-inżynierskich.

Rozwiązanie tych zadań uważa się za potrzebne i pilne również dla doku­
mentowania złóż wg dotychczasowych zasad.

6. ZAKRES I METODYKA BADAŃ DAKOSCI WąGLA ORAZ ZASADY OPRÓBOWANIA 
POKŁADÓW

Pilną sprawę jest zastąpienie nową - dotychczas obowiązującej - "In­
strukcji o zakresie i metodyce badań przydatności węgli kamiennych..." 
wprowadzonej Zarządzeniem nr 71 Ministra Górnictwa i Energetyki w 1965 r. 
Instrukcja ta jest przestarzała i | nieadekwatna do obecnych potrzeb ba­
dawczych oraz przepisów i norm z nią związanych.

Pośrednio wiąże się z tym zadaniem problem opróbowania pokładów węgla 
w otworach badawczych i wyrobiskach górniczych dla określania technolo- 
giczno-chemicznych parametrów węgla oraz związku tegoż opróbowania z za­
sadami obliczania zasobow. W proponowanych przez GIG nowych zasadach do­
kumentowania probiera ten znajduje racjonalne rozwiązanie. Zanim jednak 
nowe - kompleksowe - przepisy dokumentowania zostaną usankcjonowane i 
wdrożone, problem opróbowania winien być podjęty i rozwiązany pod kątem 
dotychczasowych zasad dokumentowania i obliczania zasobów.

Chodzi tutaj w szczególności o opróbowanie pokładów złożowych, zawie­
rających przerosty skał płonnych lub łupku węglowego wśród warstw węgla 
i ustalenie, czy do snaliz należy pobierać próbki węgla łącznie z przero-
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stsitii do 5 cm grubości, tak jak to precyzuje ebowięzujęca norma PN-81/G- 
-04501 i Instrukcja przy Zarzędzeniu nr 71 MGiE z 1965 r., czy łęcznie z 
wszystkimi przerostami z całej furty eksploatacyjnej pokładu.

Zasadę winno być, aby określane parametry jakościowe charakteryzowały 
zasoby kopaliny, które sę ustalane w dokumentacjach geologicznych. W do­
tychczasowej praktyce ustalania zasobów na nowych polach górniczych, w 
oparciu o dane z otworów wiertniczych, do obliczeń masy zasobów przyjmo­
wane sę grubości pokładów wraz z przerostami do 5 co, wyłęczajęc przero­
sty o grubości powyżej tej wartości. Podobnie pobierane sę próbki do ana­
liz. Opróbowanie pokładów z przerostami w robotach górniczych wykonywane 
było i jest różnie, często w zależności od tego, co chce się wynikami 
analiz wykazać.

Trzeba sobie uświadomić, co reprezentuję zasoby i ich parametry jako­
ściowe tak ustalone i że nie sę one adekwatne do ilości i jakości kopali­
ny wydobywanej (wydobycie brutto). Dodatkowy aspekt zagadnienia stanowi 
treść punktu 2 § 34 "Instrukcji w sprawie zasad i sposobu ustalania za­
sobów..." wprowadzonej Zsrzędzeniem Prezesa CUG z dn. 12.XI.80 r. Mówi on 
że "przerostów skały płonnej nie zalicza się do zasobów, jeżeli w czasie 
eksploatacji mogę być wydzielone z urobku".

Obecne technologie eksploatacji węgla, przy coraz powszechniejszym 
stosowaniu mechanizacji urabiania, w zasadzie wykluczaję selektywne wy­
bieranie pokładu i możliwość wydzielania przerostów w czasie eksploatacji

Trzeba zdecydować, co chcemy ilościowo i jakościowo dokumentować: czy 
kopalinę de facto wydobywanę ze złoża, czy kopalinę wzbogaconę w zakła­
dzie przeróbczym, zbliżonę ilościę i jakościę do węgla handlowego.

7. OKREŚLENIE STOPNIA DOKŁADNOŚCI ROZPOZNANIA ZŁOŻA

Z doświadczeń praktyki geologiczno-górniczej i konfrontacji dokumenta­
cji geologicznych złóż z danymi uzyskiwanymi z późniejszych robót górni­
czych wynika pytanie, czy gęstość sieci punktów rozpoznawczych wg obowię- 
zujęcych przepisów jest optymalna dla potrzeb projektowania górniczego i 
czy gwarantuje odpowiednię dokładność określanych parametrów złożowych. 
Odległości punktów stwierdzeń, obowięzujęce przy ustalaniu odpowiednich 
stopni (kategorii) dokładności rozpoznania, w odniesieniu do złóż węgla 
nie maję cięgle dostatecznego uzasadnienia teoretycznego,

Metody statystyki matematycznej, stosowane w tym zakresie do złóż in­
nych surowców, w przypadku złóż węgla kamiennego nie znalazły pomyślnego 

zastosowania {iż] .
Na złoże węgla kamiennego składa się z reguły kilkadziesięt pokładów 

węgla, o własnych, różnych charakterystykach zmienności parametrów złożo­
wych. Stęd ocena zmienności złpża jako całości i określenie na tej podsta­
wie optymalnej gęstości punktów rozpoznawczych jest zagsdnieniem skompli­
kowanym. Prace należałoby ukierunkować na ustalenie zasad określania
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stopnia dokładności rozpoznania poszczególnych pokładów, przy istniejącej 
ilości i lokalizacji punktów stwierdzeń. Stopień dokładności rozpoznania 
poszczególnych pokładów, lub ich grup, przy tej samej siatce otworów ba­
dawczych, byłby różny w zależności od oceny ich zmienności.

Obowiązująca gęstość sieci punktów rozpoznawczych zapewnia odpowiednie 
(adekwatne do danej kategorii) rozpoznanie ogólnej ilości zasobów w złożu 
i ich rozkład na poszczególne poziomy. Również uzyskiwane rozpoznanie wa­
runków hydrogeologicznych, gazowych i geotermicznych nie budzi z reguły 
zastrzeżeń. Natomiast sistka wierceń upoważniająca do uznania zasobów za 
rozpoznane w kategorii C^, a nawet B nie daje dostatecznie pewnego roz­
poznania struktury złoża, uskoków (szczególnie o mniejszej amplitudzie 
zrzutów), wykształcenia poszczególnych pokładów (ścienienia, wymycia, 
rozszczepienia itp.) oraz zmian Jakości kopaliny w pokładzie. Sugerowało­
by to potrzebę zagęszczenia wierceń badawczych. Oednakże względy ekonomicz­
ne oraz fakt, że nawet znaczne zagęszczenie otworów nie rozwiąże jedno­
znacznie niektórych elementów, dyktuję przeniesienie ich wyjaśnienia do 
przedeksploatacyjnego etapu badań wyrobiskami górniczymi [iż] .

W dokumentacjach geologicznych złóż węgla obok zasobów udokumentowa­
nych, tj. ustalonych w kategoriach rozpoznania A+B, ■ C2 , wykazywane 
bywają zasoby, których ze względu na małą dokładność rozpoznania nie moż­
na zaliczyć do kategorii C2> oraz zasoby (z reguły również słabo rozpoz­
nane) zalegające w złożu poniżej głębokości zainteresowania górnictwa 
(głębokość bilansowości), przyjmowanej w poszczególnych kopalniach lub 
rejonach GZW na 1000-1500 m.

Nomenklatura tych zasobów w poszczególnych dokumentacjach nie Jest Jed­
nolita. Najczęściej zasoby nie udokumentowane w kategoriach rozpoznania 
określane są ogólnie jako "szacunkowe", co nie oddaje ich charakteru.

Proponuje się zasoby te określać odpowiednio Jako prognostyczne (o) 
oraz potencjalne (e) stosownie do ustaleń ekspertów RWPG z r. 1976 [l5.
17].

8. KOPALINY TOWARZYSZĄCE

W trakcie rozpoznawania 1 dokumentowania geologicznego złóż obowiązuje 
zasada badania kopalin towarzyszących na równi z kopaliną zasadniczą.

W złożach węgla kamiennego za kopaliny towarzyszące uzńawane są i ba­
dane: metan występujący w węglu i skałach towarzyszących, bentonit (wy­
stępujący w warstwach porębskieh), łupki ogniotrwałe (tonsztajny), węgle 
i łupki sapropelowe, skały ilaste towarzyszące pokładom węgla (jako su­
rowce dla materiałów budowlanych i ogniotrwałych), syderyty ilaste, piry­
ty i pierwiastki śladowe w substancji mineralnej zswartej w węglu [li, ij.

W przypadku niektórych z wymienionych kopalin ich gospodarcza rola, 
wynikająca z definicji kopaliny towarzyszącej, ma tylko teoretyczne zna­
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czenie. Wynika to z aktualnych uwarunkowań technicznych eksploatacji, 
względów ekonomicznych, będź niewypracowania odpowiednich technologii ich 
odzysku.

W odniesieniu do kilku kopalin wykonywane badania maję na celu nie tyl­
ko określenie ich przydatności gospodarczej. W grę wchodzę i inne wzglę­
dy: tonsztajny - jako horyzonty korelacyjne, pierwiastki śladowe - zagro­
żenia środowiska naturalnego, metan - zagrożenie eksploatacji górniczej. 
Wiele jednak wyników badań, gromadzonych od lat, nie jest praktycznie wy­
korzystywanych. Budzi to wętpliwości co do celowości ich wykonywania.

Zachodzi potrzeba przeanalizowania i sprecyzowania celowości, zakresu 
i kierunków badań kopalin towarzyszęcych. Czy sę np. celowe wykonywane w 
stosunkowo szerokim zakresie badania skał ilastych towarzyszęcych pokła­
dom węgla jako surowców materiałów budowlanych i ogniotrwałych?
Nawet przy najlepszych parametrach jakościowych (stwierdzonych przy tym 
jedynie w odosobnionych punktach) nie będę one nigdy selektywnie eksploa­
towane, wydobywane i składowane przez kopalnie węgla.

Środki i potencjał badawczy należałoby raczej skierować na badanie 
przydatności gospodarczej skał płonnych wydobywanych w trakcie eksploata­
cji węgla i odpadowych (z procesu przeróbki) - w stanie, w jakim znajduję 
się na składowiskach i hałdach. Czy należy nadal rejestrować i badać sy- 
deryty ilaste, które z uwagi na formę występowania i względy ekonomiczne 
nie sę przedmiotem gospodarczego zainteresowania?

Z drugiej strony, niepokojęcy jest fakt, że kiedyś opłacało się odzy­
skiwać, nawet prymitywnymi metodami, niektóre kopaliny towarzyszęce, np. 
łupki ogniotrwałe czy syderyty, a dziś jest to nieopłacalne.

9. PODZIAŁ STRATYGRAFICZNY KARBONU I NOMENKLATURA POKŁADÓW WąGLOTYCH

W górnictwie węglowym GZW stosowany jest od lat pięćdziesiętych straty­
graficzny podział karbonu produktywnego opracowany przez T. Bocheńskiego 
i St. Doktorowicza-Hrebnickiego i zwięzana z nim cyfrowa nomenklatura po­
kładów węglowych. W momencie wprowadzenia stanowił on ogromny postęp w 
zakresie rozpozioraowania karbonu na poszczególne serie warstw oraz uporzęd- 
kowania nazewnictwa i identyfikacji pokładów. Prowadzone na przestrzeni 
ostatnich 30 lat prace badawcze w GZW i uzyskane z nich materiały biostra- 
tygraficzne oraz dotyczęce wykształcenia litofacjalnego utworów karbonu 
pozwoliły na wypracowanie nowych podziałów stratygraficznych karbonu (S.Z. 
Stopa - 1967; Oddz. Górnośl. IG - 1972) [l6] . W świetle nowych danych po­
dział T. Bocheńskiego i St. Doktorowicza-Hrebnickiego musi być uznany w 
wielu punktach za przestarzały. Nadszedł niewętpliwie czas, aby w górni­
ctwie węglowym i w dokumentacjach geologicznych złóż wykonywanych dla je­
go potrzeb wprowadzić podział przyjęty przez Instytut Geologiczny, dosto­
sowuj ęc do niego, praktyczne w użyciu, cyfrowę nomenklaturę pokładów węg­

lowych.
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Z dostosowaniem cyfrowej nomenklatury pokładów do nowego podziału stra* 
tygraficznego więżę się potrzeba kontynuowania prac z zakresu korelacji i 
identyfikacji pokładów.węglowych w skali Zagłębia lub poszczególnych jego 
rejonów, w tym również poszukiwania nowych metod korelacji. Ostatnie kom­
pleksowe prace Instytutu Geologicznego z tego zakresu pochodzę z 1964 r. 
Ola pr8wiołowego dokumentowania geologicznego wielopokładowych złóż węgla 
rola właściwej korelacji pokładów jest bardzo ważna, lecz nie zawsze w 
pełni doceniana.

UWAGI KOŃCOWE

3ak widać z powyższego omówienia, problematyka dotyczęca dokumentowa­
nia geologicznego złóż węgla Jest bardzo bogata i zawiera wiele kierunków 
możliwego postępu.

Rozwięzanie niektórych problemów wymaga zainteresowania i decyzji wy­
sokiego szczebla, szereg może być rozwięzanych w Jednostkach dokumsntu- 
jęcych, inne winny być podjęte będż kontynuowane przez instytucje naukowe 
lub odpowiednie zespoły specjalistów.
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HPOEüSiuH H HAIIPABJIEHaH nPOrPECCA B rEOJIOraiSCKCa ,H0KyMEHTHP03KH 
SAJIE.iE/î KAMEHHÔrO yPJIH

P e 3 d m e

B  e i a n e  o r o B a p u B a z a c a  a a s H è t o B e  n pofixeuH  h H an p aB Jien zz  H ayT O o -sexH H ^eo- 

K o ro  n p o r p e o o a ,  o saaaH H u e o re o ao ra^ e cK H M  A O K yM eH iaposaH aeü 3 a a e :« e iî xau 'eH - 

a o r o  y r jiA , Ha S a g e  M H o ro z e iH e ro  o m r ta  b 3x 08 o i p a c a a .
C n peA eaëH  x a p a K ie p  AOxyvieHTaïoioHHHX p a d o x  h k x  « e c i o  3 ropH ofl reo Jio raH  

a  ia K x e  3Ha*ieHKe AJia pa3BH iH H  r o p n o r o  « e a a ,  OroBopeHN H30paHHHe npodaeM bi, 

BH XejcaBgne a 3  AOKÿiteHTaiîHOBHOft npaKTHKK b n p e ^ e .ia x  xexH H'tecKH X, (fopwajiBHux 

H UepKTOpHSeCKHX A eJI.

PROBLEMS AND DEVELOPMENT TRENDS IN GEOLOGICAL DOCUMENTATION 

OF HARO COAL DEPOSITS

S u m m a r y

In the paper have been discussed the most important problems an d  t r e n d s  

in scientific - technical | progress, related t o  the geological d o c u m e n ta ­

tion of hard coal deposits, on the basis of experience from lo n g  -  te rm  

activity in this field.
The character of documentary work and its place in mining geology, a s  

well as its significance for the development of mining have b e e n  d e t e r m i ­

ned. Some selected problems resulting from documentary practice in  th e  

range of technical, formal and essential matters have been discussed w i t h  

some suggestions of conclusions.


